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PAŁAC W SOKOLNIKACH W  ŚWIETLE NOW SZYCH BADAN

Położony przy szosie E 12, prow adzącej z ło d z i do W rocław ia, 
pałac w Sokolnikach koło W ielunia znajduje się obecnie na terenie 

woj. kaliskiego. Informacje o nim zaw arte są w Kata'ogu za b y tk ó w  

s z t u k i w popularnych opracow aniach M. Pracuty1, w nie opubliko-
wanym  studium A. Kanczewskiej*; krótkie wzmianki dotyczące pałacu  

pojawiają się w w ielu  ogólnych opracow aniach4. Podstaw ow e znacze-
nie ma opracowanie A. K anczew skiej. Pałac w Sokolnikach to bu-
dow la murowana na planie w ydłużonego prostokąta (44,0 X 14,1 m). 

Skierowana na zachód 15 osiow a elew acja frontowa składa się z o sio -
wo um ieszczonego, słabo w ysadzonego, p iętrow ego ryzalitu zw ieńczo-
nego trójkątnym szczytem  i parterowych niepodpiw niczonych skrzy-
deł, posiadających po 6 okien. Jedynie obram ienie portalu i drew nia-
ne drzwi głów ne do pałacu m ieszczą się w sty listyce późnobarokowej. 
Płaskość elew acji pociętej słabo wysadzonym i, kanelow anym i lizena- 

mi i typowe, proste obramienia okienne łączą architekturę pałacu  

z w czesnym  klasycyzm em . Elewacja ogrodowa w zbogacona w ydatnym  

owalnym, p ięcioosiow ym  ryzalitem  podzielonym  lizenam i jest także

> K a ta lo g  z a b y t k ó w  s z t u k j  w  P o ls c e ,  t. II, W o j .  ł ó d z k i e ,  W a rsza w a  1954, s. 379.

S p oro  d a n y c h  n o tu je  ta k ż e  S ł o w n i k  g e o g r a l i c z n y  K r ó l e s t w a  P o ls k i e g o ,  t. X I, W a r-

sz a w a  1890, s. 20— 21.

2 M. P r a c u t a ,  Z a b y t k i  w o j e w ó d z t w a  ł ó d z k i e g o .  S ztu k a  b a r o k o w a ,  Łódź 1973, 

s. 13; t e n ż e ,  Z a b y t k i  w o j e w ó d z t w a  łó d z k i e g o .  S z tu k a  k l a s y c y s t y c z n a  i r o m a n ty c z n a ,

Łódź 1973, s . 7.

3 A . K a n c z e w s k a ,  S o k o ln ik i ,  w o j .  łó d z k ie .  P ałac ,  W a r sz a w a  1Ф57, m a sz y n o p is  

w  O środ k u  D o k u m e n ta c ji Z a b y tk ó w  M K iS  w  W a r sz a w ie , nr A -581.

4 W zm ia n ek  o o b ie k c ie  n ie  za m ieszc za  T. S. J a r o s z e w s k i ,  N u r t  p ó ź n o b a -  

r o k o w y  i r o k o k o w y  w  a r c h i t e k t u r z e  p o l s k i e j  d o b y  O ś w i e c e n i a  [w :] R o k o k o .  S tu d ia  

n a d  s z t u k ą  1 p o ł o w y  X V II I  w . ,  W a rsza w a  1970, s. 285— 321,- t e n ż e ,  A r c h i t e k t u r a  

d o b y  O ś w i e c e n i a  w  P o ls c e .  N u r t y  I o d m ia n y ,  W r o c la w  1971. In form acji o p a ła cu  

w  S o k o ln ik a c h , oraz o sta rszy m  b u d y n k u  S u lk o w sk ic h  n ie  z a m ie sz c z a  ta k ż e  

W . H e  n t s c h e  1, D ie  s ä c h s i s c h e  B au k u n st d e s  18. J a h r h u n d e r t s  in Polen,  B erlin
1967.
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w pełni k lasycystyczna. W nętrze pałacu posiada dw utraktow y układ 

z dużym  owalnym  salonem  (o d ługości 12,1, szerokości 8,1 i w y so -
kości 5,2 m) w ryzalicie ogrodow ym  i późnobarokow ą jeszcze, dwu- 

biegow ą klatką schodową. Także do późnobarokow ej organizacji prze-
strzennej zaliczyć można lokalizację pałacu ulokow anego entre cour 

et jardin, pom iędzy dziedzińcem  zam kniętym  dwoma murowanymi ofi-
cynami (tylko północna zachowana do dziś) i ogrodem . Na północny  

w schód od pałacu znajdow ało się założenie folwarczne.

W sum ie pałac w Sokolnikach nie jest budowlą specjalnie repre-
zentacyjną, lecz raczej w ygodną siedzibą w iejską. Tak też ocenił go  

podróżujący po Polsce w latach d ziew ięćdziesiątych  XVIII w. inflant- 

czyk F. Schulz, który wspom inał o pałacu zamek o jednym  p ię-
trze ale wew nątrz dobrze rozplanowany i utrzym any. Ogród przyty-
kający n iew ielk i ani w spaniały ale m iły i pożyteczny f...]"5.

A. Kanczewska, a za nią M. Pracuta, wprowdziła do literatury tezę, 
że pałac w Sokolnikach w zniósł w 1775 r. w stylu „zimnego baroku" 

architekt królewski, gdańszczanin Ferdynand Nax, dla pułkownika, 

późniejszego marszałka konfederacji barskiej w W ielkopolsce, Łuka-
sza Bnińskiego (Ť 1818). Planow any remont pałacu stwrorzył okazję do 

przeprowadzenia tam badań archeologicznych, przy okazji których za-
jęto się problemem starszej siedziby pańskiej w Sokolnikach, a także 

krytyczn ie oceniono chronologię i atrybucjf; budynku.

Badania terenow e w Sokolnikach przeprowadzono na z lecen ie WKZ 

w Kaliszu w maju 1981 r. Prace w ykopaliskow e prowadziło Koło N au-
kow e Studentów  A rcheologii przy Katedrze A rcheologii UŁ pod k ie-
runkiem autora n in iejszego  opracow ania.

Celem  ich było prześledzenie układu stratygraficznego, zbadanie 

fundam entów pałacu i ew entualna identyfikacja murów starszego zało-
żenia pałacow ego. Przebadano dwa w ykopy archeologiezno-architekto- 

niczne, zainw entaryzow ano 16 num erów inw entarzow ych zabytków  ru-
chomych, w ykonano kilka planów, a także analizę m etryczną ceg ły  z pa-
łacu i zachow anej, północnej, oficyny.

W Y N IK I B A D A Ń  TE R E N O W Y C H

W ykop I (3X 2 m) usytuow ano przy zachodniej ścianie pałacu w  od-
leg łości 1,5 m na północ od północnego skraju frontow ego ryzalitu  

w  ten sposób, że w schodnią ścianę wykopu stanow ił mur pałacu.

5 P o ls k a  s t a n i s ł a w o w s k a  w  o c z a c h  c u d z o z i e m c ó w ,  w y d . W . Z a w a d z k i ,  W a r -

sz a w a  1963, s. 672.



F ot. 1. S o k o ln ik i, w o j. k a l is k ie  —  z e s p ó ł p a ła c o w y  w  rok u  1843 r.
A — o g ród , A n — d z ied z in iec  p a ła c o w y , H  —  n ie  is tn ie ją c a  o b e c n ie  o fic y n a , A — z» b u do \v jn i-i

i o 2 ' 9
fo lw arcz n e  (AGAD, k a r t .  238— 1, n r  126, a rk u sz  8)
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W w ykopie stw ierdzono cztery zasadnicze w arstwy. W arstwa pierw -

sza to ciem na próchnica nasycona ułamkami rumoszu ceglanego, grud-

kami zaprawy, zaw ierająca ruchomy materiał zabytkow y. W arstw ę dru-

gą, gliniastą próchnicę z zabytkami ruchomymi, nasyconą cegłą i zapra-

wą, zidentyfikow ano jako poziom budow lany zw iązany z w zniesieniem  

w II połow ie XVIII w. pałacu Łukasza Bnińskiego. W arstwa trzecia to 

brunatna glina pozbawiona ruchom ego materiału zabytkow ego, lecz za-

wierająca okruchy cegieł. K olejne dwa jałow e poziom y to: gliniasty  

iłek barwy piaskow ej i calców  у żółty piasek. O pisany układ stratygra-

ficzny przecięty był wkopem, biegnącym  rów nolegle do ściany pałacu, 

zaw ierającym  liczne fragmenty ceramiki budowlanej i materiał zabytko-

w y. W ykop ten, zapew ne X X -w ieczny, łączyć można z remontem pała-

cu przeprowadzonym  w 1922 r. C eglany fundament pałacu posadow iono  

na warstw ie g lin iastego p iaskow ego iłku. W w ykop ie obserw ow ano od- 

sadzkę —  ławę fundam entową, odsądzoną od w łaściw ego fundamentu  

pałacu. Stopę odsadzki zasłaniającej dolną partię fundamentu stw ier-

dzono na głębokości n iw elacyjnej 98,60, jej strop na gł. niw. 99,00. Za 

wartość reperu o w artości 100,00 przyjęto poziom betonow ego fartucha 

przy głów nym  w ejściu  do pałacu w jego zachodniej elew acji. O bserw o-

wana w yższa część fundamentu (podobnie jak odsadzka) w ykonana by-

ła z ceg ły  (cztery w arstw y zm urowane w wątku nieregularnym  z ten-

dencją do kow adełkow ego) łączonej słabą piaszczysto-w apienną ząpra- 

wą barwy żółtaw ej.

M ateriał zabytkow y w ystąpił w w arstw ach 1 i 2. Znaleziono 33 

fragm enty ceramiki naczyniow ej, 33 szkła okiennego, 81 stłuczki bu-

telkow ej, 2 kafli (pochodzących z okrągłego lub ow alnego em piro-

wego pieca) oraz 2 przedm ioty żelazne. W e w kopie stwierdzono: 83 

fragm enty stłuczki butelkow ej, 29 szkła taflow ego, 44 ceramiki naczy-

niow ej, 4 kości zw ierzęcych oraz niezidentyfikow any przedmiot że -

lazny. Na uwagę zasługuje fragment szyjki butelki (warstwa 2) zao-

patrzonej w pieczęć u nasady szyjki. Na niej znajdują się m ajuskulne 

litery SQ i poniżej B. O pisany materiał zabytkow y datow ać należy  

w przedziale: II połow a XVIII w. —  XX w.

W ykop II (3X2 m) zlokalizow ano pTzy w schodniej ścianie pałacu, 

w odległości 12 m od narożnika północno-w schodniego budynku. J e-

go zachodnią ścianę stanow ił mur pałacu. W  w ykopie eksplorow ano  

mocno przem ieszane i pocięte wkopam i w arstw y, odpow iadające  

w ogólnym  zarysie układowi stratygraficznem u stwierdzonem u w w y -

kopie I. Znaleziono nieliczny m ateriał zabytkow y: 6 fragm entów szkła 

butelkow ego i 8 ceramiki naczyniow ej. Zadokum entowano odkryty fun-

dament, w ykonany z 6 warstw ceg ły  (przedzielonych jednym poziomem  

wyrów naw czym ) i u lokow any na w arstw ie kamieni eratycznych  łączo-



nych słabą piaszczysto-w apienną żółtaw ą zaprawą. Stopę fundamentu 

stw ierdzono na gł. niw. 98,45 a w ięc ok. 0,15 cm głębiej niż stopa od- 

sadzki fundam entowej stw ierdzonej w w ykopie I. N ależy jednak nad-

mienić, że różnica m iędzy poziomami kołków  obu w ykopów  w ynosiła  

ok. 0,5 m. W południow ej części badanej partii fundamentu stw ierdzo-

no obecność ceglanego „słupa fundam entowego", składającego się z 6 

warstw ceg ie ł i s ięgającego  do gł. niw. 98,00. G łębsze posadow ien ie tej 

partii zw iązane jest z koniecznością lepszego fundam entowania środko-

wej, dw ukondygnacyjnej części pałacu. W ykop eksplorow ano do gł. 

niw. 97,92— 97,86, osiągając poziom jałow ego ca lcow ego piasku.

W ykopy nie dostarczyły interesującego materiału zabytkow ego. Na 

uw agę zasługuje tylko fragment butelki z zachow aną szyjką i um iesz-

czoną na jej nasadzie p ieczęcią  z m ajuskalnym i literami SQ i niżej В 

(nr inw. 6/81). Butelkę z p ieczęcią należy rozpatrywać w  kontekście  

dużych rozmiarów importu angielsk iego piwa do Polski w II połow ie  

XVIII w. Dalsze rozważania na ten temat podjęte być mogą dopiero po 

przeprowadzeniu analizy spektralnej szkła.

Analiza układu stratygraficznego, odkrytych partii fundam entów  

i ruchom ego m ateriału zabytkow ego pozwala przedstaw ić następujące  

tezy:

1. Pałac Łukasza Bnińskiego w zniesiony został ,.na surow ym  ko-

rzeniu", a nie na fundam entach starszych budowli.

2. Materiał zabytkow y (głów nie ceramika naczyniow a i szkło bu-

telkow e) odkryty w trakcie badań sięga II połow y XVIII w. D atow a-

n ie to potwierdza przyjętą w literaturze chronologię pałacu.

3. Siady starszego osadnictw a ograniczone są do drobnych ułam -

ków  ceg ie ł stw ierdzonych w trzeciej (jałow ej) w arstw ie w ykopu I.

Sądzić można, że in tensyw niejsze ślady starszego osadnictw a loku-

ją się na północ i północny-zachód od pałacu.

O pisane w yniki badań terenow ych skonfrontowano podczas k w e-

rendy przeprowadzonej w  nie publikow anych m ateriałach d otyczących  

Sokolnik przechow yw anych w Archiwum  G łów nym  Akt Dawnych  

w W arszawie. Przed zreferow aniem  jej w yników  podać jednak należy  

podstaw ow e dane d otyczące historii m iejscow ości. Pojaw ia się w  źród-

łach pisanych w 1380 r. W tym że roku arcybiskup gnieźnieński nadał 

szpitalow i w  W ieluniu ufundowanem u przez księcia W ładysław a Opol- 

czyka (potem paulińskiem u) dziesicinę w miodzie z Sokolnik, co po-

średnio św iadczy o rozw iniętej tam gospodarce bartnej*. K olejne na-

danie 2 donic miodu z Sokolnik (które dostarczały 12 donic i ponadto

6 R. R o s i n ,  S ł o w n ik  h i s t o r y c z n o - g e o g r a l i c z y  z i e m i  w i e l u ń s k i e j  w  ś r e d n io w ie c z u ,  

Łódź 1963, s. 154.



po 1 wiardunku z każdego łana) dla w ieluńskich Paulinów pochodzi 
z 1383 r.7 W 1454 r. Jan z Kalinowej, w łaściciel Sokolnik, odstąpił 
w ieś matce sw ej N aw ojce8. Zarąbowie z Kalinowej nie utrzymali sią 

jednak w tej m iejscow ości, która prądko stała sią w łasnością k rólew -
ską.

W 1552 r. Sokolniki były dow odnie w łasnością królew ską, w sią na-
leżącą do zamku w ieluńskiego. Informacje z tegoż roku o Sokolnikach  

zaw ierają zestaw ienia A. Pawińskiego*. O bszerne dane o Sokolnikach  

zawiera także lustracja z 1564/1565 r.10 W ieś w tym że roku liczyła 30 

km ieci, siedzących na 39,5 łana. W zabudow aniach folw arcznych znaj-
dował sią „ (...) dom w ielki, w który w chodząc nad sienią nade drzw ia-
mi sernik. Piekarnia, izba czarna, komora do mąki chow ania. W  boku 

tej sieni izba biała, z niej komórka. Przeciw piekarniej komora podle 

niej druga komora, z dworu chodzenie. Na tejże stronie sień , hĺba no-
wa biała, z niej kownata nowa, z kow naty komora. Piw nice z drzewa, 
nad nią komórka. Przeciw tym dwiem a domom stajnia w ielka dla koni 
kilkadziesiąt, podle niej druga stajnia [...] około tego dw oru stróżow a-
nie [...]"u . K olejny obszerny opis wsi zaw iera lustracja z lat 1628—  

— 163212. S iedziało w niej 33 km ieci na 39,5 łana, 3 karczmarzy, 3 szew -
ców , 3 płócienników  i inni. Suma czynszu i podatków  z Sokolnik w y -
nosiła 312 florenów . W 1662 r. Sokolniki stały sią ośrodkiem  odrąbne- 
go starostwa, które objęło  w sie należące uprzednio do starostw a w ie-
luńskiego: W ierzbie, Pątnów, Krzyworzeka, M okrsko, W róblew , O siek, 
Czastary, Pichlice, Łąka, Przy wory, K iełczygłów , Kaszyna, Obrów i Gli-
na13. 9 sierpnia 1726 r. ów czesny possesor starostwa Józef A leksander 

Sułkowski, faworyt Augusta II i minister Augusta III, uzyskał od króla 

przyw ilej na lokacją m iasteczka Frydrychstadt14. M iasteczko to, daw ne  

Sokolniki, nie rozwinąło sią, a znane jest przede w szystkim  ze sporu 

miądzy m ieszczanam i Frydrychstadtu i chłopami z w si Sokolniki ze

7 T am że, s .  154.

* T am że, s. 155.
11 P o ls k a  X V I  w i e k u  p o d  w z g l ę d e m  g e o g r a l i c z n o - s t a t y s t y c z n y m .  W i e l k o p o l s k a  

t. II, w y d . Л . P a  w i ń s k  i, „Źródła D z ie jo w e"  t. XIII, W a rsza w a  1883, s. 297— 298.

10 L u s tra c ja  w o j e w ó d z t w  w i e l k o p o l s k i c h  i k u j a w s k i c h  1594— 1565, cz. II, w y d . 

A . T o m  с  z a k, B y d g o sz c z  1963, б . 95.

11 T am że, cz. I, w y d . A . T o ^ m c z a k ,  C.  O h r y z k o - W ł o d a r s k a ,  J .  W ł o -

d a r c z y k ,  B y d g o sz c z  1961, s. 73.

, ł  L us trac ja  w o j e w ó d z t w  w i e l k o p o l s k i c h  i k u j a w s k i c h  1628— 1632, w y d . Z. G u i -

d o n ,  cz . II, W o j .  s i e r a d z k i e ,  W r o c ła w  1969, s. 192.

ч  S ł o w n i k  g e o g r a f ic z n y . . . ,  s . 20— 21.

14 J. G o l d b e r g ,  F r y d r y c h s z ta t— S o k o ln ik i .  P r o b l e m y  o s i e m n a s t o w i e c z n e g o  m ia -

s t e c z k a  w  Z ie m i  W i e l u ń s k i e j ,  „S tu d ia  i M a te r ia ły  do D z ie jó w  W ie lk o p o lsk i i Połno- 

rza" 1959, t. V , z. 1, s. 75— 115, ta m że  z e s ta w ie n ie  w s z y s tk ic h  p o d s ta w o w y c h  a n ie  

p u b lik o w a n y c h  źró d eł.



starostą w latach dziew ięćdziesiątych  XVIII w. Rangę m iejscow ości 

w  II p ołow ie XVIII w. nadawał jednak n ie przyw ilej lokacyjny, lecz  

fakt istnienia w Sokolnikach rezydencji pańskiej.

W  XVIII w. starostw o sokoln ickie składało się z 7 w si i 3 folw ar-

ków. J. A. Sułkow ski w  okresie zam ieszkiw ania w Sokolnikach nie po-

siadał jeszcze Rydzyny i Ieszna, które nabył od Stanisława Leszczyń-

sk iego w 1738 r., aby przenieść stałą siedzibę do R ydzyny. Od J. A. Su ł-

kow skiego w 1758 r. starostw o przeszło do jego syna Antoniego, który  

na stałe rezydow ał w  Lesznie. Problem y zw iązane z kolejnym i przebu-

dowam i prowadzonym i z jego in icjatyw y w  Lesznie i R ydzynie om ó-

wiła ostatnio E. K ręglew ska-Foksow icz15

W  1772 r. Antoni Sułkowski odstąpił starostw o sokolnickie gen era-

łow i majorowi w ojsk koronnych Józefow i Zarębie, a następnie kolej-

nym  jego possesorem  był Franciszek X aw ery Branicki, herbu Korczak, 

który otrzym ał je w 1774 r. Potęga Franciszka X. Branickiego w  znacz-

nej m ierze opierała się na dzierżaw ie królew szczyzn. W  1766 r. w y -

dzierżawił on starostw o knm pinowskie od Brühla, w  1771 r. otrzymał 

starostw o jaw orow skie (starą w łasność rodu Sobieskich), w  1774 r. so -

k oln ick ie i w tym że roku b iałocerk iew sk ie18. W  1774 r. Franciszek X. 

Branicki udał się w  swą czwartą podróż do Petersburga i odstąpił sta-

rostw o Łukaszowi Bnińskiemu (1740— 1818), pułkow nikow i znaku koron-

nego, aktyw nem u uczestnikow i (m arszałkowi w ielkopolskiem u) K onfe-

deracji Barskiej17. Z 1774 r. pochodzi ostatni opis pałacu w zniesionego  

przez Sułkowskich, poprzednika istniejącej do dziś budow li18. Proble-

mem budow li m ieszkalno-rezydencjonalnych w Sokolnikach zajm iem y  

się jednak obszerniej w następnej partii n in iejszego studium.

Ostatnim  poruszonym  tu zagadnieniem  jest próba prześledzenia  

i scharakteryzow ania kolejnych budowli dw orskich i pałacow ych w zno-

szonych w Sokolnikach. Opis pierw szego, znanego z szesnastow ieczne- 

go opisu, dworu, zam ieściliśm y w cześn iej. Brak jest danych pozw alają-

cych  na bliższe określen ie rezydencji dw orskiej z XVII w. N astępny  

dwór-pałac Sułkow skich w zniesiony został w  I p ołow ie XVIII w. Pierw -

szy jego opis zaw iera pełne „saskiej erudycji" dzieło W . Łubieńskiego, 

który wspomina, że „Sokolniki przyozdobione są pałacem , w którym

15 E. K r ę g l e w s k a - F o k s o w i c z ,  W i e l k o p o l s k i e  r e z y d e n c j e  w  1 p o l .  X V III  

w . [w :] S z t u k a  1 po l .  X V I I I  w i e k u ,  W a rsza w a  1981, s. 151— 169, ta m że  d a lsza  l i t e -

ratura.

16 Por. b iogram  F. B r a n ick ieg o  o p r a c o w a n y  przez  W . K o n o p c z y ń s k i e g o  

w  P o ls k im  s ł o w n i k u  b io g r a l i c z n y m ,  t. II, K rak ów  1936, s. .998— 401.

17 Por. b iogram  Ł. B n iń sk ie g o  p ió ra  A . S k a łk o w s k ie g o , tam że , s .  147.

18 A rch iw u m  G łó w n e  A k t D a w n y c h  w  W a r s z a w ie  (d a le j A G A D ), C astr . V ie lu n . 

ob i. 29 a, f. 416— 428 v .



teraźniejszy regnant zaw sze spoczyw a jadąc do W arszaw y. Ta królew - 

szczyzna [...] należy do Graffa Sułkow skiego łow czego litew skiego  

[...] "10 Chodzi tu naturalnie o podróże Augusta II z Saksonii do W ar-

szawy, szlakiem  śląskim  przez stały punkt etapow y, jakim ibyła położo-

na na granicy W schowa. Kolejny, na który udało siq natrafić podczas 

kw erendy archiwalnej, pochodzi z roku 1764/1765 i zaw arty jest w  Lu-

stracji ziemi w ieluńskiej i pow ia tü  ostrzeszowskiego.. .:  „Pałac drew nia-

ny, w  którym  pokojów  sześć, garderób dwa, na górze kaplica m alow a-

na ze dwiem a gankami, pod tym piw niczka mała, do w szystkich  drzwi 

francuskie żelazne zamki. O ficyny murowane, w  których pokojów pięć 

z garderobami i kuchnia jedna z izbami, stajnie drew niane na koni 

czterdzieści na rogach po dw ie izby i dw ie kom ory. Pałac gliną ob lepio-

ny, wapnem tynkow any. Także i stajnie w ten sposób tynkow anie mają. 

Na tym pałacu jest dach z gontów, środek zielono w ym alow any [k. 71] 

boki czerwono, co na officynach i stajniach już zaczqto robić [...] 

W  tym dziedzińcu w  rogu jest osobne pom ieszczenie m urowane pod 

gontami dla stróża zam kow ego, dziedziniec na około  sztachetam i ogro-

dzony, ogród za pałacem obszerny, w którym tylko szpalery. Za ogro-

dem folwark [...] M iasteczko Fridrichstadt. To m iasteczko za pałacem  

przy wsi Sokolnikach [...] ”20. O bszerne relacje (por. aneks 1 i 2) pocho-

dzą z lat 1772 i 1774. Pozw alają one nie tylko na zapoznanie siq z rozpla-

now aniem  przestrzennym  zespołu pałacow o-parkow ego Sułkowskich, 

służącego także jako rezydencja królów  saskich, lecz także z ciekaw ym  

w ystrojem  wnqtrz pałacow ych, posiadających zapew ne w ysok ie w alo-

ry artystyczne. Polichrom ie sufitów pałacow ych( por. aneks 1 i 2) w y -

kraczają bowiem  znacznie poza ramy przeciqtnej siedziby szlacheckiej. 

W ydaje siq, że w obec niezachow ania siq dokładniejszych przekazów

o tych m alowidłach ew entualnych inspiracji szukać należy w kręgu  

wnętrz pałacow ych Rydzyny i Leszna. Om awiany pałac Sułkow skich  

w Sokolnikach nie był dotychczas dokładniej cytow any w literaturze, 

choć opierając się na zdaniach J. Goldberga i W . Dalbora21 przyjąć 

można, iż zrealizow ano go przy pom ocy budow niczych śląskich. Stw ier-

dzenie to wym aga krótkiego wprowadzenia w problem budownictwa  

rezydencjonalnego W ielkopolski w I połow ie XVIII w .22 N ajw ybitn iej-

szym i realizatoram i architektami tego czasu byli n iew ątp liw ie rzym ia-

nin Pompeo Ferrari i kom asek Jan Catenazzi. P ierw szy znany jest

19 W . Ł u b i e ń s k i ,  Ś w i a t  w e  w s z y s t k i c h  s w o i c h  cz ęśc ia ch . . . ,  W r o c ła w  1740,

s. 389.

11 A G A D , V ie lu n . v a r . 6, k. 69— 71.

21 G o l d b e r g ,  op.  cit .,  s .  86; W.  D a l  b o r ,  Z w i ą z k i  W i e l k o p o l s k i  i Ś lą s k a  

w  a r c h i t e k t u r z e  d r u g i e j  p o ł o w y  X V II I  w i e k u ,  ,,P race  K o m isji H is to r ii Sztuk i"  1952, 

t. X , s .  41 n.

22 U c z y n iła  to o b sz e r n ie j  K r ę g l e w s i k a - F o k s o w i c z ,  op. ci t .



z licznych realizacji budowli sakralnych: Ląd, Leszno — kośció ł Sw. 

Krzyża, O sieczna a także pałacow ych: przebudowa rezydencji b isku-

pów  poznańskich w Poznaniu, przebudowy i wystrój wnętrza pałacu  

w  Rydzynie, przeróbki pałacu w Lesznie itp. Obaj architekci pozosta-

wali w  orbicie w p ływ ów  rodziny Leszczyńskich (potem Sułkow skich), 

obaj posiadali tego sam ego w spółpracow nika i kontynuatora w ielk ich  

budów: Czecha Jana Adama Stiera. Choć jest to tylko niczym  nie p o -

twierdzona hipoteza, znajom ość sytuacji budow lanej w W ielkopolsce  

I połow y XVIII w. i analiza zachow anych realizacji obu architektów  

pozwala w ysnuć w niosek, że ew entualnym  projektantem (czy tylko  

w ykonaw cą) pałacu w Sokolnikach m ógł być w łaśn ie J. A. Stier. N a-

turalnie atrybucja ta nie m oże być przyjęta bez głębszej analizy archi-

w aliów  obu m agnackich rodzin w ielkopolskich. Pałac Sułkow skich, o to -

czony oficynam i i „ogrodem  w łosk im ” i zabudowaniam i gospodarczym i 

rozebrany został po nabyciu Sokolnik przez Ł. Bnińskiego. Ostatni jego  

opis (por. aneks 2) w skazuje na znaczne zużycie techniczne drew nianej, 

fundam entowanej budowli, a barokowa siedziba nie odpow iadała już 

wym aganiom  Łukasza Bnińskiego. W ydaje się, że „stary pałac” zaczęto  

rozbierać w 1775 r. Już pobieżna analiza źródeł pisanych w skazuje na 

atrakcyjność bardziej w nik liw ego podjęcia tej problem atyki.

Fot. 2. Sokolniik i, w o j. k a lis k ie  —  p a ła c , e le w a c ja  fr o n to w a  (fot. M . W a lic k i 1934 r., 

rep rod . In s ty tu t S z tu k i P A N , n eg . nr 6373)



Rok 1775 jest w ięc nie datą w zniesienia pałacu, lecz m oże być ter-

minus post quem  rozpoczęcia budow y. Po skorygow aniu daty budowy, 

która miała m iejsce między rokiem 1775 a 1789 (data p ierw szego zna-

lezionego opisu pałacu Ł. Bnińskiego —  por. aneks 3), zastanow ić się 

należy nad tezą A. K anczew skiej, łączącą go z „zimnym barokiem" 

i działalnością budowlaną F. Naxa. W ym aga to krótkiego om ów ienia  

obrazu architektury pałacow ej W ielkopolsk i w  II połow ie XVIII w. Ca-

ła literatura przypisuje w ielk ie znaczenie pałacowi w Siernikach koło  

W ągrowca, w zniesionem u z inicj ityw y Katarzyny z Raczyńskich Rado- 

lińskiej w edług projektu Jana Ch. Kamzetzera w latach 1786— 17892S. 

Realizacja w  Siernikach, pierwsza na terenie W ielkopolsk i budowla pa-

łacow a o wyraźnie k lasycystycznym  obliczu, otw orzyła długą listę pa-

łaców  W ielkopolskich  (Paw łow ice, Siedlec, C zerniejew o, Objezierze, 

Lewków i szereg innych) o takim obrazie stylistycznym . O statnie p ięt-

naście lat XVIII w. było okresem , w  którym na obszarze W ielkopolsk i 

ostatecznie ugruntowała się w p^łni k lasycystyczna architektura pała-

cowa. Jak w tym św ietle  przedstawia się atrybucja łącząca pałac w So-

kolnikach z F. Naxem? Architekt ten, wraz z Jakubem Fontaną, Efrai-

mem Schrögerem, Dom inikiem  M erlinim i Szymonem B. Zugiem n a le-

żał do czołów ki realizatorów  i projektantów  polskich po roku 176024. 

Od tej daty w szyscy  w yżej w ym ienieni ew olu ow ać zaczęli w  stronę 

klasycyzm u. Jak jednak w yglądała ta ew olucja  w przypadku F. Naxa? 

W . Tatarkiewicz25 przypisał mu grupę pałacy m ałopolskich: O pole Lu-

belsk ie (wraz z D. Merlinim), Kurozwęki, N ałęczów , Rusinów, Szczeko-

ciny i Sladków. Pałac w Opolu Lubelskim przebudowany został przez 

obu architektów w  szacie późnobarokow ej: k lasycyzm  w idoczny jest 

tu tylko w  dekoracji wnętrz. R ezydencja M ałachow skich w N ałęczo-

w ie  (przed 1772) nie reprezentuje w ysok iego  poziomu artystycznego. 

W brew  W . Tatarkiew iczow i sądzić można, że powstała ona na bazie  

starszego X V II-w iecznego (?) założenia26. Przebudowane przez F. N axa  

(?) dla Sołtyków  stare założenie K urozwęckich w K urozwękach o fasa-

dzie podzielonej pilastrami w ,,w ielkim  porządku" i zw ieńczonej półko-

23 Z. O s t r o w s k a - K ę b ł o w s k a ,  A r c h i t e k t u r a  p a ł a c o w a  d r u g i e j  p o ł o w y  X V III  

w i e k u  w  W i e l k o p o l s c e ,  P ozn ań  1969; t a ż ,  P a la c e  w i e l k o p o l s k i e  z  o k r e s u  k l a s y c y -

zm u,  P o zn a ń  1970, s . 62.

24 Por. b iogram  F erd y n a n d a  J. N a x a  p ióra  E. R a b o w i c z a  w  P o ls k im  s ł o w -

niku b io g r a f i c z n y m ,  t. X X II, W r o c ła w  1977, s . 637— 640, w  k tó r y m  w ię c e j  jed n a k

o j e g o  d z ia ła ln o śc i ja k o  in ż y n ie r a  i e k o n o m is ty .

25 W . T a t a r k i e w i c z ,  O p o l e  i N a ł ę c z ó w  —  M e r l in i  i  N a x ,  (w :] O  s z tu c e  

p o l s k i e j  X V I I  i X V II I  w i e k u .  A r c h i t c k f j r a  i r z e ź b a ,  W a r sz a w a  1966, s. 228— 255.

2C T a k że  J a r o s z e w s k i ,  A r c h i t e k t u r a  d o b y  O ś w ie c e n ia . . . ,  s. 60, są d z i że  trzon  

p a ła cu  je s t  b u d o w lą  z n a c z n ie  sta rszą .



F ot. 3. S o k o ln ik i, w o j . k a l is k ie  —  p a ła c , rzu t p arteru . P om iar w y k o n a n y  w  1929 r.

(rep rod . J. J a n so n . In s ty tu t  S z tu k i P A N )



listým  frontonem  n ie zawiera w sob ie jeszcze cech k lasycystyczn ych 27. 

Brak także w yraźniejszych zw iązków  m iędzy obrazem stylistycznym  

Sokolnik a Sladkowem . Natom iast w ięcej elem entów  k lasycystycznych  

widzim y w Szczekocinach i R usinow ie, pałacach w zniesionych  przez 

F. Naxa (?) w ostatniej ćw ierci XVIII w. Są one jednak znacznie bar-

dziej barokow e niż Sokolniki.

W d otychczasow ej literaturze przyjęło się uważać, że pałac w Szcze-

kocinach ukończono po 1777 r., a pałac-dwór w R usinow ie w IV ćw ierci 

XVIII w .2lj D okładniejsze w iadom ości określające także daty w zn iesie-

nia obu budynków  zaw iera nie publikow any inwentarz dóbr, spisany  

w 1777 r. po śm ierci Franciszka Rawicz D ębińskiego, w łaściciela  m ię-

dzy innymi Szczekocin i Rusinowa29. W tym że roku w Szczekocinach  

znajdow ał się „pałac na kopcu stary" i nieukończony, w stanie suro-

wym  „pałac nowy", czyli interesujący nas ob iekt30. M urowany, rene-

sansow y (?) dwór obronny, ulokow any na kopcu ziem nym  i otoczony  

fosą, nie był dotychczas znany, choć fundację jego łączyć należy z ro-

dziną K orycińskich, którzy w znieśli go, być m oże, na m iejscu starszej 

siedziby obronnej O drow ążów -Szczekocińskich (Szczekockich). N ato-

m iast opis Rusinowa wzm iankuje „pałac z drew na tartego na przycie- 

siach" z „włoskim  dachem"31, z czego niedw uznacznie w ynika, że pra-

ce  budow lane przy nowej rezydencji rozpoczęto po 1777 r., a w ięc  

bez udziału F. D ębińskiego.

Tak w ięc przyjęcie proponow anej przez A. K anczew ską atrybucji 

zmusza do stw ierdzenia w  tw órczości F. N axa dw óch  nurtów: tradycyj-

nego (grupa pałaców  m ałopolskich) i k lasycyzującego  (Sokolniki). Su-

gestia  taka jest chyba na obecnym  etap ie badań trudna do udow od-

nienia. Chyba, że F. N ax nie był autorem pałaców  m ałopolskich przy-

p isyw anych  mu przez W. Tatarkiewicza. O gólna w ym ow a stylistyczna  

Sokolnik a szczególn ie obramienia okien  i podział p ionow y elew acji 

przy pom ocy żłobkow anych, w ykonanych  w tynku lizen  są zdecydo-

w anie obce obrazowi dzieł przypisyw anych F. N axow i z lat siedem -

87 A. G r z y b k o w s k i ,  Z a m e k  w  K u r o z w ę k a c h ,  W a r sz a w a  1981, s .  31— 57. 

A u to r  ten  z d e c y d o w a n ie  od rzu ca  s u g e s t ie  łą c z ą c e  p rzeb u d o w ę  K u ro zw ęk  i S la d k o w a  

ora z  S z c z e k o c in  z F. N a x e m , p r z e k o n y w a ją c o  p o d k r e ś la ją c , że  p r z y p isy w a n ie  p a ła -

c ó w  m a ło p o lsk ic h  tem u a r c h ite k to w i m o że  b y ć  o m y łk ą , p o le g a ją c ą  na ła ń c u sz k o w y m  

łą c z e n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  b u d o w li; por. s. 56.

88 K a t a l o g  z a b y t k ó w  s z t u k i  w  P o lsc e ,  t. Ш , W o j .  k i e l e c k i e ,  z. 12, P o w .  W ł o s z -

c z o w a ,  W a r sz a w a  1966, s. 5— 6 (S z c z e k o c in y );  ta m że , z. 8, P o w .  O p o c z n o ,  W a rsza w a  

1958, s. 32 (R u sin ów ).

** W o je w ó d z k ie  A rch iw u m  P a ń stw o w e  w  K ra k o w ie , C astr . C ra co v . re i. 208, s. 

1669— 1991.

30 T am że, s .  1808— 1811.

>• T am że, s. 1738— 1745.



dziesiątych-osiem dziesiątych XVIII w. Sokolniki są bardziej „baroko-

we" niż grupa pałaców  w ielkopolskich  zapoczątkow ana Siernikam i (od 

1786 r.), różnią się jednak w yraźnie od om aw ianych tu pałaców  przy-

p isyw anych F. N axow i.

Reasumując, d otychczasow e określenie chronologiczno-stylistyczne  

i atrybucja pałacu w Sokolnikach a także rzeczyw ista rola architekto-

niczna F. N axa wym agają now ych  studiów. W św ietle  naszych w n ios-

kowań przyjąć można następujące sugestie:

1. Pałac w Sokolnikach został w zniesiony w latach 1775— 1789. Przy-

jęta dotychczas w literaturze data 177.5 m oże być w najlepszym  w ypad-

ku rokiem rozpoczęcia budow y. W ydaje się, że pałac w Sokolnikach  

w oglądanej dziś formie pow stał ok. 1780 r.

2. Atrybucja łącząca go z F. N axem  w ym aga krytycznych  badań, 

nie potwierdza jej bow iem  kostium budynku. A rchitekt budujący pa-

łac stosow ał znacznie szerzej elem en ty  k lasycystyczne niż F. Nax. Pa-

m iętać jednak m usimy, że nie w szystkie budynki przypisyw ane przez 

W . Tatarkiewicza w zniesione zostały rzeczyw iście przez tego architek-

ta. Naturalnie n ie m ożem y tu zdecydow anie odrzucić sądu A. Kan-

czew skiej, lecz problem w ym aga dalszych studiów.

3. N ie jest także rozwiązany ew entualny udział Jana Adama Stiera 

(autora m onum entalnego założenia dla Ludwika Szołdrskiego i Marii 

Bogum iły Unrużanki z Kargowej w Czempiniu, współpracow nika Pom- 

peo Ferrariego i Jana Catenazziego) w realizacji pałacu Sułkow skich. 

Jednak i ta teza w ym aga udow odnienia, które można będzie osiągnąć  

ty lko na drodze now ych  badań.

A N E K S  i

In w e n ta rz  s ta r o s tw a  s o k o ln ic k ie g o  z w s ia m i p r z y le g ły m i ja k o  to Z d zier czy zn ą , 

C za sta ra m i i w ó jto s tw e m  tam że b ęd ą cy m , P rzy w o ra m i, O sie k ie m , P ic h lica m i, 

Ł ęką a fo lw a rk a m i D ę b n ic ą , K n ia to w ą , K op a n in a m i i P u s tk o w ie m  na g r u n c ie  sp isa n y .

D z ia ło  s ię  na g r u n c ie  w  m ia ste c z k u  S o k o ln ik a c h  w  p a ła cu  tam że b ęd ą cy m  dnia  

tr z e c ie g o  m ie s ią c a  p aźd ziern ik a  R oku P a ń sk ie g o  ty s ią c z n e g o  e ie d e m se tn e g o  

s ie d e m d z ie s ią te g o  d r u g ie g o

[F. 666 v .] „A  n ajp rzó d  bram a d o  p a ła cu , w  k tó r e j  w r o ta  s z ta c h e to w e , rżn ię te , 

n o w e , o  d w ó ch  po b o k a ch  fo r tk a ch , d a le j  o d  te j b ram y idą w  k o ło  d z ie d z iń c a  s z ta -

c h e ty  r ż n ię te  w  s łu p y  d r e w n ia n e , ob o k  za ś p a ła cu  ta k ż e  są  s z ta c h e ty  w  s łu p y  m u -

r o w a n e  i w y b ie lo n e  a od  n ich  bram a d ru ga , p o d o b n a  z ro b o ty  do p ie r w sz e j . N a  

w y ja z d  do w si d z ie d z in ie c  p la n o w a n y , ró w n y , w ie lk i.

P a ła c  w e w n ą tr z  d r e w n ia n y , z w ie r z c h u  g lin ą  p o le p io n y  i w a p n em  w y le p io n y  

a le  od  d z ie d z iń c a  z g ru n tu  g lin a  p o o p a d a ła  i ś c ia n y  p o b u tw ia ły  ta k  d a le c e , ż e



m ożna m ie jsca m i p rzejrzeć , d la c z e g o  z n a czn ej p o tr z e b u je  r e p e r a c y l. W ierzch  te g o  

p a ła cu  sz k u d ła m i p o b ity , d o b ry  i farbą cz e r w o n ą  m a lo w a n y , w  śro d k u  z a ś  d ach  

w y s o k i, z w ło s k a  d a w a n y , z ie lo n ą  farbą ta k ż e  m a lo w a n y . W c h o d z ą c  do p a ła cu  

d rzw i p o d w ó jn e  d u że  na za [f. 667] w ia sa c h  z zam k iem  dob rym . S ień , w  k tó r e j  o k ie n  

d w a  d u żych , p o d ło g a  z c e g ły ,  śc ia n a  p o  b c k a c h  i u g ó r y  ró żn em i farbam i m a lo -

w a n a . S a la  o d w ó c h  d u ży ch  o k n a ch , d w ó c h  k o m in k a ch  do p a le n ia  sz a fia s ty c h , 

p o d ło g a  c e g la n a , su fit  ró żn ą  farbą m a lo w a n y . W  środ k u  za ś drzw i w ie lk ie  p o d w ó j-

n e  do og ro d u . Z tej s a l i  p o  p ra w ej r ę c e  p o k ó j b ia ło  m a lo w a n y , w  n im  g a rd ero b ek  

d w ie , z k o m in k a m i, o trzech  d u ży ch  o k n a ch . P ok ój d ru gi z su fite m  p łó c ie n n y m  

m a lo w a n y m , o je d n y m  k o m in k u , b ez  p ie c a , p o d ło g a  z ta rc ic  m ie jsca m i p o d z iu r a w io -

na i n a d b u tw ia ła , o k ien  w  tym  p o k o ju  trzy . P ok ój trzec i z  su fite m  p łó c ie n n y m  

m a lo w a n y m , o  jed n y m  k om in k u , b ez  p ie c a , w  nim  o k ie n  c z te r y  i p o d ło g a  z tarcic  

dobra. P o k ó j czw a r ty , w  nim  o k ie n  trzy , z p o d ło g ą  d obrą, p ie c e m  1 k o m in k iem  

d o b rem i, z k tó r e g o  drzw i p o d w ó jn e  w y c h o d z ą  do s ie n i. Po le w e j  r ę c e  sa li  p ok ój  

p ie r w s z y  o d w ó c h  g a b in e c ik a c h  w  je d n y m  k o m in ek  a w  drugim  p ie c  k a flo w y ,  

z ok n am i trzem a i p o d ło g ą  z ta rc ic . P ok ój d ru gi z k o m in k iem  b ez  p ie c a , p o d ło g ą  

n ie c o  n a d b u tw ia łą  i ok n a m i trzem a, z su fite m  m a lo w a n y m  k tó r e g o ś  m o n a r ch y .  

Potkój trzec i z k o m in k iem  b ez  p ie c a , p o d ło g a  z ta r c ic  tr o c h ę  n a d p su ta , o k ie n  w  n im  

cz te r y , su fit  za ś na p łó tn ie  d a n y  z m a lo w a n ie m  po b o k a ch  C zterech  M o n a rch ó w  

i in sz y c h  w  śr o d k u  sz tu k a te r y i. P ok ój c z w a r ty , w  k tó ry m  je s t  p ie c  i k o m in , oü n a-  

mi trzem a, i p o d ło g ą  z ta rc ic  d ob rą . Z te g o  p o k o ju  drzw i w y c h o d z ą  d o  s ie n i. 

W  ty ch  z a ś  w s z y s tk ic h  p o k o ja c h  są  d rzw i p o d w ó jn e , n a  z a w ia s a c h  z  zam k am i 

d ob rem i, tu d z ie ż  ok n a  w  a r k u sz o w e  ta fle  o p ra w n e  w  ra m y  d ę b o w e  z z a w ia sk a m i  

i h a c z y k a m i w s z y s tk ie  d ob re. W  sa m ej z a ś  s ie n i  j e s t  s k le p  c z y li  p iw n ic a  p o  je d -

n e j s tr o n ie  a  p o  d ru g ie j  sc h o d k i n a  g ó r ę , g d z ie  zn a jd u je  s ię  o b sze rn a  (kaplica, 

w  n ie j  o k ie n  trzy , z  p o d ło g ą  z ta rc ic  d obrą, g a rd ero b ek  d w ie  na sc h o w a n ie , z o k -

nam i d w iem a  d ob rem i.

O ffic y n a  z fu n d a m en tem  m u r o w a n a  d la  p o m ie sz c z e n ia  z im o w e g o , w  k tó r e j na  

je d n y m  r o g u  zn a jd u je  s i ę  p o k o jó w  p ię ć  z  trzem a g a rd ero b a m i, p ie c e  i kO m iny in -

s z e g o  z g ru n tu  p o tr zeb u ją  [f. 667 v .j p r z e s ta w ie n ia , ty n k o w a n ia  tak  w e w n ą tr z  ja k o  

i p o  w ie r z c h u  w a p n em  u tr zy m u je  s ię . W  s ie n i p o sa d zk a  c e g la n a , w  p o k o ja c h  zaś  

p o d ło g i w s z ę d z ie  p o tr zeb a  n o w e j . W  śr o d k u  z a ś  tej o f f ic y n y  są  d w a p o k d je  z d w ie -

m a gard ero b a m i, z p ieca m i i k o m in a m i, a le  r e p e r a c y i p o trzeb u ją . N a  d ru g im  rogu  

te j o f f ic y n y  k u ch n ia  w ie lk a , do n ie j  izb  d w ie  z k o m o r ą  n a  w ę g le , z d rzw ia m i na  

z a w ia s a c h  z h a c z y k a m i d ob rem i, p ie c  d o  p ie c z e n ia  c h le b a  d ob ry , ogn isk o- d u że  

w  śr o d k u  te j k u c h n ie  z  c e g ły  m u r o w a n e , k a str ó le  p o  b o k a c h , s tó ł  w ie lk i  o d  w s z e l-

k ie j  p o tr z e b y . W  c a łe j  że  o f f ic y n ie  j e s t  o k ie n  c z te r d z ie ś c i c z e ś ć  N o  46, a le  w  n ich  

w ie le  s z y b  p o tłu c z o n y c h , d la c z e g o  r e p e r a c y i p o tr zeb u ją . D a ch  d o b ry  z  w łctska  s ta -

w ia n y , p o  ob u  stro n a ch  c z e r w o n ą  farb ą  m a lo w a n y  a w  śro d k u  z ie lo n ą , z  d y m n ik a -

mi, o trzech  o k n a c h  tak  na d z ie d z in ie c  j a k o  i n a  ty ł. K o m in ó w  m u r o w a n y c h  d o b -

r y ch  p ię ć  z a ś  i k o m in y  w  te j  o if ic y n ie  jed n o  z  gru n tu  p o o b a la n e , a d r u g ie  p rze-

s ta w ie n ia  p o trzeb u ją .

N a p r z e c iw k o  tej o f f ic y n y  s ta jn ia  d rew n ia n a , tą form ą b u d o w a n a  co  1 o f f ic y n y , 

n a je d n y m  ro g u  je s t  r e z y d e n c ja  k o n iu s z o w s k a  o trzech  p o k o ja c h , to  jeist w  p o k o -

ju  je d n y m  p ie c  i k o m in  zn a jd u ją  s ię ,  z o k n a m i p a r te  p o tłu c z o n e m i d w a , z a ś  p o k o ik i  

b ez  p ie c ó w  z d rzw iam i n a  z a w ia s a c h  d ob rem i. S ta jn ie  d w ie  w  śr o d k u  z  p rzeg ro d a -

m i n a  k o n ie  d w a d z ie śc ia  i c z te r y  z e  w s z e lk im  p o rzą d k iem  d ob re, tu d z ie ż  po dru-

g ie j  s tr o n ie  n a  k o n i ty le ż , ta k ż e  z p o rzą d k iem  d ob ra , p o d ło g ą , ż ło b k a m i, drab in am i 

i k om orą  je d n ą . W  ty m ż e  m ie js c u  w ozo iw n ia  n a  p o w o z y , w  k tó r e j p o d ło g a  dobra, 

z k om orą  n a  s y p a n ie  zb o ża , d ach  z w ło s k a  d a w a n y , p rzy  o b y d w ó c h  s tr o n a c h  c zer -



w o n ą  farbą m a lo w a n y  a śr o d k iem  z ie lo n ą . N a  drugim  ro g u  iz b y  c z y li  p o k o ik i, dla  

m ieszk a n ia  d la m u rg ra b ieg o  trzy , z p iecem  i k o m in k iem , a le  n ie g o  r e p e r a c y i p o -

trzeb u je , o k ie n  trzy , m ie jsca m i s z y b y  w y  t łu c z o n e  z p o d ło g ą  d ob rą  i d rzw ia m i na  

zaw ia isach  d ob rem i. S tu d n ie  d w ie , jed n a  p rzy  k u ch n i w  k tó r e j  w o d a  a d ru ga  p rzy  

s ta jn i ś le p a , d la  p r o p o r c y i ty lk o  w y b u d o w a n a , p o d  w y s ta w a m i o b y d w ie , n a  s z e ś c iu  

s łu p a c h  d r e w n ia n y c h , sz k u d ła m i p o b ite .

Za o ffic y n a m i je s t  d om ek  m u r o w a n y  [f. 668] d la  s tró ża  p a ła c o w e g o  z k o m in em  

m u r o w a n y m  i ok n am i d w iem a , sz k u d ła m i p o b ity .

O gród  w ło sk i, a le  za n ie d b a n y , n a  k tó r y m  p la cu  ty lk o  zn ak i p o z o s ta łe  k w a ter , 

urzuw d Ir u k to w eg o , a le  s ta r e g o  je st  c irc iter  50, o p a r k a n io n y  d y la m i w  s łu p y  i o b -

sa d z o n y  g rab ią  o k o ło . S zp a ler  z j e d n e g o  k o ń c a  w y s a d z o n y , ta k ą ż  gra b in ą  c z y li  u li-

ca  do d r u g ie g o  k o ń c a  p ark an u . W  ty m ż e  o g r o d z ie  j e s t  m u ro w a n a  p iw n ic a , a le  zru j-

n o w a n a  b ez  d rzw i i o k n a  [...]" d a le j o p is  w s i  i fo lw a r k ó w  d o  f. 673.
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[F. 416] In w en ta rz  s ta r o s tw a  so k o ln ic k ie g o i (...) na g r u n c ie  m ia ste c z k a  S o k o ln ik i  

w  p a ła cu  ty m że  b ęd ą cy m  d n ia  19 m arca  rok u  p a ń sk ie g o  1774

[F. 418] „ N a jp rzód  bram a do p a ła cu , w  k tó r e j  w ro ta  s z ta c h e to w e  z łe  o  d w ó ch  

p o b o c z n y c h  fo rtk a ch , d a le j  od  te j  b ram y id ą c  w  k o ło  d z ied z iń ca  sz ta c h e ty  r ż n ię te  

w  s łu p y  d r e w n ia n e , m ie jsc a m i p ark an  z żerd zi, o b o k  p a ła c u  ta k ż e  s ą  s z ta c h e ty  z łe  

w  s łu p y  sz n u ro w a n e , z ty n k u  o p a d łe  a old n ich  bram a d ruga, p o d o b n ą  ro b o tą  co  

i p ierw sza , z ła , n a  w y je ż d z ie  [ku] w s i d z ie d z in ie c  m a lo w a n y , r ó w n y , w ie lk i .  P a ła c  

d r e w n ia n y  sta r y  w  p ó ł n a d p su ty , g lin ą  i w a p n em  ty n k o w a n y , a le  o d  d z ied z iń ca  

z gru n tu  o p a d ły  z g l in y  i ś c ia n y  p o b u tw ia ły , zn a c z n e j  a w c z e s n e j  p o tr z e b u je  r e -

p e r a c y i. W ierzch , c z y li  dach , g o n ta m i p o b ity , z ły , c z e r w o n y  a w  śr o d k u  w y ż s z y  

z ie lo n o  m a lo w a n y . W c h o d z ą c  do p a ła cu  d iz w i p o d w ó jn e  z łe  n a  z a w ia s a c h  z zam -

k iem  dobrem . S ień , w  k tó rej oflcien d w a  d u ży ch , je d n o  z ty c h  z e p s u te , p o sa d z k a  

c e g la n a , ś c ia n y  w  k o ło  i p u łap  m a lo w a n e  p o d  k le j . S a la  o  d w ó c h  d u ż y c h  o k n a ch , 

z k tó r y c h  je d n o  n a d p su te , ty lu ż  k o m in k a c h  sz a f ia s ty c h , p o d ło g a  c e g la n a , p u ła p  p o d  

k le j  m a lo w a n y , w  śr o d k u  za ś d rzw i p o d w ó jn e , d ob re, n a  z a w ia s a c h  z zam k iem  

d o ln ym . Po p ra w ej r ę c e  z t e jż e  sa li  p o k ó j, w  k tó r y m  d w ie  g a rd erd b y  z k o m in k iem  

jed n y m  i p iecem  n a  d w o je  d z ie lą c y m , o trzech  o k n a ch  d o b ry ch .

D rzw i w  n im  tr o je  p o d w ó jn y c h  z za w ia sa m i [f. 418 v .]  i zam k am i d ob rem i, p od  

k le j  m a lo w a n e m i, p o d ło g a  z ła . Z k tó r e g o  w c h o d z ą c  p o k ó j d ru gi z su f ite m  p łó c ie n -

n ym , p o d  k le j  m a lo w a n y m , z  h isto r ią  V e n u ša  [!], o trzech  o k n a ch  d o b ry ch  z k o -

m in k iem  jed n y m , d rzw i je d n e  p o d  k le j  m a lo w a n e  n a  z a w ia s a c h  z za m k iem  d o ln y m , 

p o d ło g i d ob re. W y c h o d z ą c  z teg o , p o k ó j o c z te r e c h  o k n a ch  d o b ry ch , z k o m in k iem  

je d n y m , su fite m  p łó c ie n n y m  p o d  k le j  m a lo w a n y m  h is to r ią  P a lla d y , drzw i p o d  k le j  

m a lo w a n e  [pod  k le j  —  p o w tó r z o n e ]  n a  z a w ia s a c h  z za m k iem  d ob rem , p o d ło g ą  

c z ę ś c ią  z ła . W y c h o d z ą c  z te g o  p rzed p o k ó j o trzech  o k n a ch  d o b ry ch  z su fite m  m a-

lo w a n y m , p o d ło g ą  z łą , d rzw iam i je d n e m i n a  z a w ia s a c h  z  za m k iem , d ob rem i. Id ąc  

z s ie n i, p o k ó j p o  le w e j  r ę c e  o  trzech  o k n a ch , tro jg u  d rzw ia ch  z za w a r c ie m  z zam -

k am i d ob rem i, p o d ło g a  c z ę ś c ią  z ła , z k o m in k ie m  je d n y m  i p ie c e m  n a  d w ó je  d z ie -

lą c y m  z ły m , p u ła p em  m a lo w a n y m  p o d  k le j .  W y c h o d z ą c  z  t e g o , p o k ó j o trzech  o k -

n ach , z k tó r y c h  je d n o  n a d p su te , d rzw ia m i je d n y m i n a  z a w ia s a c h  d ob rem i, p o d  k le j



m a ło w a n e m i, k o m in k iem  jed n y m , p o d ło g ą  c z ę ś c ią  z lą , su fite m  p łó c ie n n y m  p o d  k le j  

m alotw anym  h isto r ią  C z terech  M o n a r c h y  i N im p h , Z k tó r e g o  w y c h o d z ą c , p ok ój

o trzech  o k n a ch  d o b ry ch , drzw iam i jed n e m i na z a w ia s a c h  z za m k iem  d ob rem i, k o -

m ink i, m  jed n y m , p o d ło g ą  z łą , z su fite m  p łó c ie n n y m  na p łó tn ie  m a lo w a n y m  h isto r ią  

N ie tr w a ło ś c i.  W y c h o d z ą c  z t e g o  p o k o ju , trzy  ok n a  w  nim  d ob re z g a rd erob am i 

z ta rc ic  p rz e fo r sz to w a n y m i d w iem a , z  k a m in k iem  jed n y m , d rzw iam i jed n y m i na 

z a w ia s a c h  z za m k iem  d ob rym , p o d ło g ą  z łą , su fite m  p łó c ie n n y m  wa,pnem  b ie lo n y m . 

W  sam ej za ś  s ie n i  j e s t  sk le p , c z y li  p iw n ic z k a , p o  je d n e j s tr o n ie  a p o  d ru g iej s tr o -

n ie  sc h o d k i do k a p lic y , k tóra  tak  w ie lk a  je st  [jak ] sa la  n a  d o le , w  n ie j  łą w e k  

s z e s n a ś c ie  p o  obu stro n a ch , to  je s t  na je d n e j  p o  o s ie m , ob raz z m e n są  d rew n ia n ą  do  

M szy  Ś w ię te j , k a w a łe m  fo r sz to w a n ia  n ad  z a k r y s tią , ok n a m i d w iem a nadipsutym i, 

p o d ło g ą  d obrą, śc ia n y  pod  k le j  m a lo w a n e  w  p ila s tr y  i f ig u r y  A p o sto ła  [z] d rzw ia -

m i p o d w ó jn em i z k lam k ą , sk o b lem  i w r ze c ią d z em . P rzed  k a p lic ą  w  s ie n i g a rd ero b k i 

d w ie  z  ta rc ic  fa r sz to w a n e , w  tej zaś s ie n i o k ien  d o b ry ch  trzy  (f. 419] i p o d ło g a  

dobra, ś c ia n y  za ś w sk r o ś  p rzeg lą d a ją  od  z g n iliz n y  d rzew a . Z tej za ś s ie n i  sc h o d k i  

n a g ó rk ę  n a  w ie r z c h  k a p lic y . O ffic y n a  z fu n d a m en tu  m u r o w a n a  d la  z im o w e g o  

m ie sz k a n ia , w  k tó r e j  o f f ic y n ie  na je d n y m  rogu  p o k o jó w  p ię ć  z trzem a g ard erob am i, 

p ie c e , k o m in y , p o d ło g a  p o tr zeb u ją  m ie jsca m i r e p e r a c y i. T y n k o w a n ia  w e w n ą tr z  i p o  

w ie r z c h u  w a p n em  trzym ają  s ię  d o tąd , w  s ie n ia c h  p a d ło g a  c e g la n a . W  śro d k u  zaś  

tej o f f ic y n y  są  d w a p o k o je  z d w iem a  g a rd ero b a m i, p ieca m i i k o m in k a m i nadruj- 

n o w a n e m i, na d ru gim  ro g u  tej o f f ic y n y  k u ch n ia  w ie lk a  z o g n isk ie m , fa jerk a m i, 

p ie c e m  p iek a rsk im .

W  le j  k u ch n i fo r sz to w a n ia  tr o je  n a  sp iża r n ię , w ę g le  —  ta m że  d rzw i p o d w ó jn e  

z łe  z tak im ż zam k iem , u r e s z ty  drzw i sk o b le  i w r z e c ią d z e . W  te jż e  c a łe j  o k ie n  

w s z y s tk ic h  c z te r d z ie ś c i sz e ść , n a d tłu c z o n y c h  p ię tn a ś c ie , w ię c  p o tr zeb u ją  r e p e r a c y i, 

d a ch  d o b ry  pad  g o n ta m i c z e r w o n o , a w  śr o d k u  w y ż s z y  z ie lo n o  m a lo w a n y , z d ym -

n ik a m i, o  trzech  o k n a ch , tak  z ty łu  jak  i z  .przodu, k o m in ó w  p ięć . N a  p r z e c iw k o  

tej o f f ic y n y  s ta jn ie  {...]"  d a le j d o  f. 42 op is: s ta jn i,  d w ó c h  stu d n i, b u d y n k ó w  fo l-

w a r c z n y c h  z fo lw a rk iem  „drugim ", c h le w ó w , ob ór, og ro d u  w ie lk ie g o , m ie lc u c h a , 

s to d o ły , g o r z e ln i, su sz a r n i, h an d ern i do k o n se r w o w a n ia  ry b , w ia tr a k ó w , g o śc iń c a ,  

ra tu sza  z g ó rn ą  k o n d y g n a c ją  („na d o le  są  izb y  trzy , na g ó r z e  d w ie" ), d o m ó w  p a ń s-

k ich , c e g ie ln i ,  d o m ó w  67 m ie sz c z a n  so k o ln ic k ic h , p u stk o w ia n  itp . oraz in n y c h  w s i,  
d o f. 428 v .
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O p is w s i  i m ia ste c z k a  S o k o ln ik

(S. 6] „W  tej w s i  j e s t  p a ła c , d o  k tó r e g o  w je ż d ż a ją c  je s t  bram a o d w ó c h  poi- 

b o c z n y c h  fo r tk a ch  m u ro w a n a , w  k tó r e j w r o ta  n o w e  s to la r sk ą  ro b o tą , o d w ó ch  

taK oż p o b o c z n y c h  furtk ach  n a  z a w ia sa c h . D a lej id ą c  w  k o ło  d z ied z iń ca  je s t  w a l  

s y p a n y  z z iem i. O b ok  p a ła cu  s ą  d w ie  fo rtk i m a łe , m u r o w a n e , w  k tó r y c h  d rzw i ze  

s z ta c h e c ik o w  sto la r sk ą  ro b o tą  na z a w ia s a c h . D a le j  sz ta c h e ty  n o w e  w  s łu p y  m u ro-

w a n e  i od  z iem i n a  d w a  ło k c ie  p o d m u ro w a n e , to  w s z y s tk o  n o w o  w y s ta w io n e . Bra-

m a  druga, p o d o b n ą  ro b o tą  co  i p ie r w sz a  n o w a  n a  w y je ź d z ie  k u  w s i. Bram a trzec ia , 

p o d o b n ą ż  ro b o tą  co  p ie r w sz a  i d ruga, n a  w y je ź d z ie  k u  W ie r u sz o w u . [s. 7] P a łac  

p rzez  te r a ź n ie jsz e g o  J a ś n ie  W ie lm o ż n e g o  S ta r o stę  n o w o  w  m a sę  m u r o w a n y , do



k tó r e g o  p o  trep ach  w c h o d z ą c  są  drzw i w ie lk ie  p o d w ó jn e  z za m k iem  m o siężn y m , 

d o  s ie n i przez d w a  p iętra  w z w y ż  w y p r o w a d z o n e j , w  n ie j s c h o d y  z o b y d w ó c h  stron  

w y j ś c ie  m a ją c e  n a  g a le r y ę , z k tó rej drzw i w ie lk ie  p o d w ó jn e  do d ru g ie j s ie n i  g ó r -

n ej m n ie jsz e , z n ie j  d rzw i do p ó ł sz k la n e  p o d w ó jn e  d o  p o k o ju  w  o k rą g  b u d o w a n e -

g o , m a ją c e g o  oboik d w ie  g a r d e r o b y . Z s ie n i w ie lk ie j  d o ln e j po p ra w ej s tr o n ie  p rzed -

p o k ó j z k om in em , z k tó r e g o  p o k ó j je d e n , drugi z ły ż ą  s y p ia ln ą  ob o k  m ają  d w ie  

ga rd ero b k i, z je d n e j o d  le w e j  s tr o n y  je s t  o d d z ie ln y  p o k ó j n a z y w a ją c y  s i ę  b ib lio te -

k ą , z t e g o  zaś p o k o ju , w  k tó ry m  s ię  taż c h y ż a  [ły ża j zn a jd u je  id z ie  zn o w u  p o k ó j  

i d rugi m a ją c y  w e j ś c ie  old sa li w ie lk ie j  o k r ą g łe j , k tó r a  m a je d n e  drzw i d o  o g ro d u  

w ie lk ie  p o d w ó jn e , do p ó ł sz k la n e . N a  p r z e c iw k o  ty c h  d rzw i są  zn o w u  d ru g ie  w ie l -

k ie  p o d w ó jn e  do s ie n i  w ie lk ie j ,  z k tó r e j  id ą c  n a  le w ą  s tr o n ę  je s t  p o k ó j, z n ie g o  

s a la  ja d a ln a  w ie lk a  z k r e d e n se m . Z tej s a l i  po p ra w ej s tr o n ie  są  d w a  p o k o je ,  

z o s ta tn ie g o  je s t  z n o w u  w y j ś c ie  do o k r ą g łe j  s a l i  w ie lk ie j .  W s z y s tk ie  p o k d je  i sa la  

ja k o  i s ie ń  w ie lk a  w ło s k ą  sz tu k ą  są  w  o p ty k ę  m a lo w a n e . D rzw i do w s z y s tk ic h  p o -

k o jó w  i s a ló w  są  w ie lk ie  p o d w ó jn o  w  k o lo r  p o n y n e lo w y  m a lo w a n e , z ło tem i ż y łk a -

m i p rzep la ta n e , z żarnikami m o się ż n y m i o d le w a n y m i, p o d ło g ą  ta flo w ą  ró żn y m  d r z e -

w e m  w y s a d z a n ą , w y ło ż o n e .

S c h o d y  g a le r y a  ja k o  i o k n a  w s z y s tk ie  w  p a ła cu  ta k o w o ż  jakoi i d rzw i m a za y -  

k o w a n e  ITm ozaikowe —  LK) p ie c e  jak  w  sa la c h , ta k  i p o k o ja ch  w s z y s tk ie  są  sa sk ą  

ro b o tą  u o k ien  w s z y s tk ic h  są  s a lu z y  [ż a lu z je  —  LK] z ie lo n o  o d m a lo w a n e . D ach  

p o d w ó jn y  to je s t  n a  ta r [s . 8 )c ic a c h  fu go iw an ych  o s o w y m i g o n c ik a m i w  k arp ią  

łu sz c z k ę  ro b io n em i p o k r y ty  i ry n n a m i m ied z ia n e m i w  ikoło o b w ie d z io n y . K o m in ó w  

m u r o w a n y c h  s ie d e m , s k le p ik  m u r o w a n y  jed en .

O ffic y n a  z fu n d am en tu  d a w n ie j  m u r o w a n a  d la  z im o w e g o  m ie sz k a n ia , w  k tórej  

n a je d n y m  rog u  p o k o jó w  c z te r y  z trzem a g a rd ero b a m i, p ie c e  sa sk ą  rd b otą , k o m in y  

d ob re, p o d ło g a  z ta rc ic  d obra, n ie d a w n o  w e w n ą tr z  i po w ie r z c h u  w a p n em  w y tr y n -  

k o w a n a , w  s ie n ia c h  p o d ło g a  c e g la n a . W  sp r z ó d k u  z a ś  te j o f f ic y n y  s ą  d w a  p o k o je  

z d w iem a  g a rd ero b a m i, p ie c e  1 k o m in y  są  d ob re, p o d ło g a  z ta rc ic  d obra, n a  dru-

g im  ro g u  tej o f f ic y n y  k u ch n ia  w ie lk a  z o g n isk a m i, fa jer k a m i i p iecem  p iek a rsk im . 

P rzy  tej k u ch n i są  d w ie  izd eb k i i sp iża rn ia , n ie d a w n o  m u r o w a n e . U tej o f f ic y n y  

je s t  drzw i p o d w ó jn y c h  tr o je , je d n e  b e z  zam k a  m u r o w a n e , u p o k o jó w  i g a rd eró b  

d rzw i p o je d y ń c z e  z zam k am i, w s z y s tk ie  d ob re, o k n a  i o k ie n n ic e  d ob re w s z y s tk ie .  

D a ch  g o n ta m i p o k r y ty  z d y m n ik a m i o  trzech  o k n a ch , tak  z p rzod u  jaiko i z ty łu , 

k o m in ó w  s z e ś ć  m u r o w a n y c h . S ta jn ia  d rew n ia n a  te jż e  sa m ej form y co  i o f fic y n a , 

na je d n y m  rog u  r e z y d e n c y a  k o n iu s z o w s k a  o trzech  p o k o ja c h , z k tó r y c h  w  jed n y m  

p ie c  p r o sty  i k om in  zn a jd u je  s ię , z ok n a m i n a d ru jn o w a n y m i, d w a  zaś p o k o ik i b ez  

p ie c ó w  z drzw iam i d ob rem i n a  z a w ia sa c h . S ta jn e  z p rzeg ro d a m i k o n i d w a d z ie śc ia  

c z te r y  ze  w s z y stk im  p o rzą d k iem  d ob re, tu d z ie ż  p o  d ru g ie j  s tr o n ie  s ta jn ie  n a  k o n i 

ty le ż , z tym  co  i p ie r w s z e  p o rzą d k iem  ja k o  to: ż ło b a m i, drab in am i, p o d ło g ą  d obrą  

. k om orą  jed n ą . W  ty m ż e  m ie js c u  w o z o w n ia  na p o w o z y  z k om órk ą  i p o d ło g ą , dach  

g o n ta m i p o k r y ty , n a  [s. 9] drugim  ro g u  iz b y  trzy  do m ieszk a n ia  d la  m u r g ra b ieg o , 

z p iecem  i k o m in k iem , a le  n a d ru jn o w a n y m , o k ie n  trzy  m ie jsc a m i p o tłu c z o n e , z p o -

d ło g ą , d rzw iam i na z a w ia s a c h  z s k o b le m  i w r z e c ią d z e m  d ob rym . S tu d n ia  jed n a  

w  o k rąg  c e g łą  n o w o  w y m u r o w a n a  za o ff ic y n ą  p rzy  k u ch n i. L o d o w n ia  jed n a  n o w o  

m u ro w a n a  w  rog u  d z ie d z iń c a , z iem ią  p rzy k ry ta , do k tó rej drzw i d u b e lto w e  z  zam -

k iem . O gród  w ło sk i je d e n  d o sy ć  p o rząd n em i k w a tera m i o z d o b io n y , d rzew a  s ta r e g o  

fr u k to w e g o  je s t  o k o ło  s ie d e m d z ie s ią t , sz p a le rem  co  do u lic  w  k o ło  d o sy ć  p o rzą d -

n y m  w  k o ło  o z d o b io n y , d y la m i w  s łu p y  z trzech  stro n  a  z je d n e j  m urem  o p a sa n y . 

W  ty m że  o g r o d z ie  j e s t  m u r o w a n a  b lisk o  p a ła c u  o r a n ż e r y a  jed n a  n o w a , przez  tera ź -

n ie j s z e g o  J a śn ie  W ie lm o ż n e g o  S ta r o stę  m u ro w a n a , o d w ó c h  izb a ch  do d rzew a , do



k tó rej d rzw i tro je  z zam k am i na z a w ia s a c h , d a c h ó w k ą  p rzy k ry ta , p ie c ó w  p ro sty ch  

d w a , k o m in ó w  m u r o w a n y ch  d w a . B u d y n k i fo lw a r c z n e  (...)"  i d a le j  o p is  za b u d o w a ń  

g o sp o d a r sk ic h .

A G A D , A SK  X LV I, 112 z rok u  1789.
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U n iw ersy te tu  Ł ódzk iego

L e s z e k  K a j z e r

PA L A ST  IN  SO K O LN IK I IM LICHTE DER N EU ER EN  F O R SC H U N G E N

In h a lt d e s  A r tik e ls  s in d  E rw ä g u n g en  ü b er e in e n  früh- k la s s iz is t is c h e n  P a last in  

S o k o ln ik i a u f dem  W ie lu ń — B od en , der zur Z eit auf dem  G eb ie t  der W o je w o d sc h a ft  

K a lisz  g e le g e n  ist. In d er  b ish e r ig e n  L itera tu r e r sc h e in t  er  a ls  das im J a h re  1775 v o n  

dem  A r c h ite k te n  F. N a x  für d en  O b erst  Ł u k asz  B n iń sk i e r r ic h te te  O b je k t. Im  M ai 

1981 w u rd en  in  S o k o ln ik i a r c h ä o lo g isc h e  F o r sc h u n g e n  d u rch g efü h rt, d eren  R esu lta t  

w a r d ie  F e s ts te llu n g , d a ss  der P a la st  „ o h n e  frü h e re  G rü n d u n gen "  e n ts ta n d e n  ist, und  

d ie  K u ltu rsch ich ten  in  se in e r  u n m itte lb a r en  U m g eb u n g  au f d ie  H ä lfte  d e s  X V III Jhs  

z u r ü c k g e h e n . Es w u rd en  k e in e  Spuren  der ä lte r e n  B e sie d lu n g  g e fu n d e n , d arin  k e in e  

R e lik te  d e s  frü h e ren  H o fe s  v o n  S u lk o w sk i, d er im  z w e ite n  V ie r te l  d es X V III Jh s  

a ls  k ö n ig lic h e r  H a lte p u n k t für  d ie  v o n  D resd en  n ach  W a rsza w a  fa h r en d e n  H errsch er  

a u s der s ä c h s ic h e n  D y n a s t ie  d ien te . G en a u ere  A n a ly s e  der L iteratur u n d  der in  

A r c h iv e n  v o n  W a rsza w a  u n d  K ra k o w  a u fb ew a h r ten , n ich t v e r ö ffe n t lic h te n  Q u e lle n  

l ie s s  fe s t s te l le n  d a ss  das P rob lem  d e s  P a la s te s  in  S o k o ln ik i w e ite r e r  F o r sc h u n g e n  

b ed ü rft, w e i l  d ie  im  A r tik e l d a r g e s te llte n  E r w ä g u n g en  zur A n n a h m e fo lg e n d e r  S u g g e -

s t io n e n  v e r a n la sse n :

1. D er P a la st  in  S o k o ln ik i w u rd e  n ich t 1775 g eb a u t, w e il  aus dem  J a h re  1774 

d ie  jü n g s te  B e sch re ib u n g  d es v o r ig e n  a lten  H o fe s  v a n  S u lk o w sk i stam m t. Er e n t-

sta n d  w a h r s c h e in lic h  g e g e n  1780 u n d  b estim m t z w is c h e n  1775 u n d  1789.

2. Z u sch re ib en  s e in e s  B aus F. N a x  is t  z w e ife lh a ft , w e i l  der S o k o ln ik i err ic h te n d e  

A r c h ite k t  m eh r k la s s iz is t is c h e  E lem en te  v e r w e n d e t  h a tte , a ls  in d e n se lb e n  J a h ren  

w ir k e n d e  F. N a x .

3. D er ä lte r e  H o f v o n  S u lk o w sk i, d er n ach  1774 a b g e r is s e n  w u rd e , b e s a s s  im  

A u sp u tz  d es In n eren  g r o s s e  k ü n s t le r isc h e  W e r te  (P la fo n a d e  m it P o ly c h r o m ie n ). D ie -

se r  A u sp u tz  s o ll  m it W e r k stä tte n  v e r b u n d e n  w erd en , d ie  im K re ise  d es M ä zen a tes  

v o n  S u lk o w sk i tä tig  w a ren  (R yd zy n a  und L eszn o  in S ü d g r o ssp o le n ) . Es is t  m ö g lic h , 

d a ss  b e im  Bau d es ä lte r e n  H o fes  der für S u lk o w sk i a r b e ite n d e  t s c h e c h is c h e  B au-

m eister  J a n  A dam  S tier  a n g e s te llt  w ar; d ie s e  S u g g e s t io n  is t  a b er  in d en  Q u e lle n  

n ich t b e stä t ig t .


